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Rok XX. 


| Rok największych w Polsce zmian i prze- 
wrotów zbliża się ku końcowi. Po upadku 
caratu, dokonanego przez rewolucyę robo- 
tników i liberalnego mieszczaństwa, Polska 
zdawała się być tym pewniejszym łupem 
mocarstw centralnych: Niemiec i Austryl. 
"Buta niemiecka i obłuda austryacka nie 
znały granic. W Polsce doszły do władzy te 
żywioły, które albo świadomie chciały po- 
łączenia Polski z Niemcami i Austrya, albo 


przyjęły tę zależność jako konieczny wynik 
wojny świalowej i wedle tego się „urządzi- 
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Piłsudski siedział w więzieniu magdebur- 
a= skim. 
a z niepodległościowcami zaczęto zajadłą 
walkę ». Królestwie i Galicyi. „ł'olska Orga- 
nizacya Wojskowa“, socvaliści i ludowcy 
przygotowywali na wszystkich polach za- 
cięty odpór polskiego ludu. Narodowa Dc- 
mokracya załamała swoią linię ufności w 
„ententę* i przyjęła „wiadzę' z rąk Rady 
Regencyjnej. Dała dwa firmowe nazwiska, 
pp. dr. SŚwierzyńskicgo i dr. Gląbińskiego 
do gabinetu Rady Regencyjnej. W tym Sa- 
mym czasie, kiedy P., P. S.. organizowała 
w Galicyi uzbrojenie rcbotników, a w Kró- 
 lestwie strzelała szpiclów niemieckich i na 
ulicy Warszawy położyła trupem piównucgo 
ich wodza Schultzcgo. 
Nie złożył broni żołnierz Piłsudskiego, ro- 
botnik i chłop i gdyby Niemcy byli zwycię- 
żyli. wytworzyłyby się odwieczne uwa obozy 
w niewolnej Polsce: ugodowców z prawicą, 
aktywistami i narodowymi demokratami i 
walczących rewolucyonistów, rekrutujących 


ży. Ramy tych dwóch obozów już się tor- 
mowaiy, juź rozdział się dokonywał. Przez 
 sprostytuowanie się części narodowej de- 
mokracyi, która byia w najtałszywszem po- 


| łożeniu, jako „przednia straż“ i koalicyi. 
przyjmujaca równocześnie ministeryalną 


władzę z rak Rady Regencyjnej, przez je 
 „Zlód posad“, tego raka, toczącego, narodo- 
"wa demokracyę, zdecydowała się ona na 
pójście do obozu ugodowaego i sądziła, że 
sprawa skończona. 

Rachunck popsuł robotnik i chłop polski. 
Wypadki końcowych dni października i 
pierwszych dni ;'stonada 1318 roku koncen- 
truia się w trzech obozach ludowych: w so- 
'cyalistycznym, chłopsko-wyzwoleńczym i 
lewicowej ińtelipencyi. Przygotowywa się 
wielki ruch, zmierzający do wybuchu. Pla- 
nowo odbywa się rozwój P. O. W., tej pod- 
ziemnej armii polskiej, planowo dokonywa 
się polączen'e do współdziałania ludzi poli- 
© tycznych. Tysiaczne przygotowania zmie- 

rzają do obalenia niewoli niemiecko-au- 

_stryackiej i jej narzędzia w Polsce: Rady 
| Regencyjnej, trzymanej tylko bagnetami 
 prusk mi. 
Dopóki moc niemiecka panowała w War- 
szawic, nie można bylo rychlo przeciw niej 
wystąpić zbrojnie. Pozostawała część Polski 
pod „rządami“ Austryakćw. Rzy te były 
tak słabe i zdemoralizowane, że na ich terce- 
"nie najiatwiej było wywożać ruch wyzwo- 
= leńczy. 3 
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się z rohotników, chłopów i garści młodzie- 


epublika Li 


Z powodu pierwszej rocznicy. 
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Haslo daje Kraków. 


Historya powtórzyła się w zmienionych 
wprawdzie formach... Ale Kraków nie wy- 
wiesił sztandaru państwa polskiego. Oglą- 
dał się na Królestwo. Tymczasem Warsza- 
wa milczała. Rząd Świerzyńskiego-Głąbiń- 
skiego nie wiedział sam, co ma robić i za- 
padł się w nicość, jak przystało na karyka- 
turalne zero... Któż miał ogłosić Polskę Nic- 
podległą? 

Zrobili to przedstawicicle robotnikóy, 
chłopów i lewicowej inteligencyi w Lubli- 
nie. Zrob'li to, co było koniecznością poło- 
żenia: Ogłosili Polskę, jako Niepodległą Re- 
publikę Ludową u utworzyli Rząd Tymcza- 
sowy tej Republiki. Rząd ten istniał tydzień. 
Z tego krótkiego żywota natrząsali się naro- 
dowi demokraci, zrozpaczeni, że nie potra- 
(ili przewidzieć wypadków nawet na tydzień 
i tuż przed przewrotem narodowef'egzysten- 
cyi poszli na służbę Rady Resencyjnej. Tym- 
czasem 'właśnie w ten leżał rozum polity- 
ków ludowych, że nie wywołali żadnego za- 
metu: w Polsce, i* szli z biegiem wypadków 
w myśl swoich zamiarów. 


Dnia 7 Jstrepada proklamowano w Lnb'inie 
Renuiiikę i wybrano pierwszy rząd, 
dnia 10 listopada wraca Piłsudski z niewoli. 
a 11 listopada pada moc pruska w stolicy. 
Rząd ludowy przenosi się do stolicy, poro- 
zumicwa sę z Piłsudskim, czyni Warszawę 
siedzibą rządu i zmienia odpowizdnio do 
tych wypadków swój skład, nie upicrając 
się ani dnia przy osobistościach ministeryal- 
nych, dokonywując rekonstrukcyi w prze- 
ciągu dni czterech, podczas kiedy przedtem 
np. p. Kucharzewski tygodniami nie mógł 
skleić gabinetu, a potem p. Paderewski rnice- 
siącami nie umie znaleźć poszczególnych 

ministrów, 

W: odmęcie wypadków, w szalonem tem- 
pie zmian najradvkalniejszych w Luronpie. 
zwalczany wewnątrz przez dzika wprost. 
walkę wszystkiego co w Polsca było rea- 
kcyjnem, bogacącem się, walczacem o wła- 
dzę i wpływy w sferach bogatszych, bez bro- 
ni dla wojska, bez pieniędzy, bez aparatu 
urzędniczego, kez niczego, co gdzieindziej 
pokolenia przygotowały, rząd lubelski, a po 
nim rząd ludowy ogłosił i uratował Poiskę, 
jako Nienadlegla Republikę. 

Dni jaździernikowe i listonadowe sa dnia- 
«mi ogromnego wytężenia sił polskiej demo- 
kracyi społecznej, zwycięsko realizujacej 
basia narodowe, polityczne i społeczne Lu- 
du polskiego. 

Mecznłeg powstania Pennkliki Tudowej 
należy cbchcdzić uroczyście. 

Nie dla uroczystości i bezmyślnych zbie- 
gowisk tych, co z Republika Ludową nic 
nie mają wspólnego, lecz dla skoncentro- 
wanego rozważenia publicznego, czem hvł 
ten pierwszy rząd istnienia Rzerzunnennij. 
tej Polskiej, jakie w niej wyłoniły się siły 
j czynniki, dokąd zmierzają, co zapowiada- 
a 
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Republika polska jest formą, która musi 
dostać ożywczą treść srołeczną i polityczna. 
Reruhlikę polską trzeba rozwiiać, trzeba jej 
bronić. 

Niechaiże nierwsza rorznisa zeromañri 1y 
czią którzy bidn'a Forsa, nietylko W 
dlezłą, alei Ludową! 


«we 


(nierentya P.P. S. w POZNAN. 


Dnia 26 pażdziernika r. b. odbyla się w Pozna- 
niu konferencya partyjna z lerenu b, Ks, Pa- 
snańsk.ego. Obecni byli delegaci następujących 
miejscowości: Poznań, Gniezno, Grodzisk, Głów 
wra, Działyń, Popowo i Łopienno, Usprawieduli= 
wiły niewysłanie delegalów organizacye w Byd- 
goszczy, Witkowicach j Szamotulach, 

Konferencyę zagaił tow, Porankiewicz wska- 
zując na to, że po raz pierwszy zjechali Się de- 
legaci P. P. S. na obrady do Poznania, i że kon- 
lerencya ta odegra z pewnością dcniosłą rolę 
w rozwoju ruchu socyalistycznego w Wielkopol- 
sce, Do prezydyum powołano tow, St, Wierbiń- 
skiego z Gniezna ra przewodniczącego i tow. 
Sn.adego z Poznania na sekretarza, l 

W imieniu C. K. W. powitał zebranych tow, 
Niodzjałkowski. Do komisyi mandstowej powo- 
lano tow. tow.:Banzszkiewicza, Przybylskiego 
z Gniezna, Rumińskiego i Weinerta, | | 

Sprawozdanie organizacyjne b. K. W. składa 
tow. Sochacki, wskazując na rozwój i pogłębie- 
nie się roboty partyjnej. Do punktu sprawozda- 
nie polityczne C. X, W, przemawia tow. poseł 
Niedziałkowski, który daje przedewszystkiem o- ` 
cenę ozólno-europejskiej sytuacyi politycznej, 
stwierdzając. że w Polsce przeżywamy obecnie 
okres ataków rcakcył i obrony zdobyczy Rządu 
Ludowego i demokracyi. Niebawem wszakże na- 
stąn:ć musi moment ponownej ofenzywy robo- 
tniczej. Dalej tow. Nicdziałkowski pm edstawią 
sprawę strejku górników i strejku rolnego, a 
także przycznyy, dla jakich P, P, S. występuje 
przeciwko dalszemu trwaniu wojny na wscho- 
dz.e. W odpowiedzi na zapytania szeregu towa» 
1zysty tow. Niedziałkowski wyjaśnia różnice po- 
między socyalizmem a komunizmem, uwypukla» 
jąc sprawę nierodległości Polski, demokracyi i 
metcdy przewrotu spoieczinego. 

W dyskusyi zabierają głce tow. tow. Bulawski, 
Banaszkiewicz, Porank:ewicz, Przybylski Piotr, 
Kowalewski, Sochacki i Niedziałkowski, | 

Sprawę Związków zaw, referował tow. Łuka» 
szyk, który przedstawił syluacyę, jaka wytwo- 
rzyła się w ruchu zawodowym w Po:.mańskiem 
po rewolucyi i podkreślił konieczność znalczie- 
nia takiej formy organizacyjnej, za pomocą któ- 
rej możnaby pociągnąć prcletaryat polski do 
klasowych organ zacyi zawodowych, Nad refe- 
ratem tow. Łukaszyka rozwinęła się nader oży- 
wicna dyskusya. w której zabierzli głos tow, 
tew. Kowalewski, Galińska, Wicrbiński, Banasz- 
k.ewicz, Rumjński, Przybylski Piotr, Porankie- 
wicz, Niedzialkowski, Żółkiewicz( Socheceki, Pil- 
cicki, Śniady i referent Łukaszyk. Przyjęto je- 
dnogłośne wniosek poleczjący Komitetowi Wy- 
konawczemu ra b. Ks, Pornańskie powolanie do 
życia Komisyj zawodowej, któraby miała na ce- 
lu w okresie przejściowym (do ogólnego zjazdu 
zawod. w Warszawie) prokicrowania agitacyą W 
ruchu zawcdowym zależnie cd potuzeb proleta- 
ryatu polskiego i warunków istniejących na te- 
renie b. Ks, Poznańskiego i Prus Zach. 

Do Komitetu Wykonawcrego na W. Ks, Po- 
znańskie i Prusy Zach. powołano tow tow, Łu- 
komskiego z PFydgoszczy, PoranNiewicza, Ru- 
m ńskiego i Twardowskiego z Poznania, oraz 
tcw. Wierbińskiego i Żaka z Gniezra. Da Rady 
Nadzotrotej powołano weteran ruchu socwali- 
stvcznego w Wiclkcpolsce, tow, St, Wierbiń- 
skiego z Gniczna, Na redaktora organu partyj- 
nego „łygzdrik Ludowy“ wybrano tow. Poran- 
kiewiczą, Wydoelłegowanie przedstawicieli do ko- 
misyi Un fikacyjnej i na zjazd kulturalna-o- 
światowy do Krakowa przekazano Komitetowi 
Wxkonawczemu. Zamkręł zjazd tzw. Wier'śn- 
ski w gorącem przemówieniu nawołując zebra- 
"ych do wytrwałej walki z rezkcyą do pracy, 


| 

„nad rozszerzeniem organizacył partyjnej. 

zakończonie odśpiewano „Czerwony Standar", 
Nastrój, jaki panował na zjeździe, uprawia do 
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(nadziei, że myśl socyal.styczna w Wielkopolsce | 


trujo soble drogę do zwycięstwa, i że najbliż- | 


'87ę już przyszłość w ruchu  proletaryackim w 
Poznańskiem do nas należy. 


Obrady Sejmu. 


Obrady ubiozłego tygodnia przyniosły prze- 
dewszystkiem sprawą 
ochrony pracy i rokót publicznych 


na podstawie wniosku posła tow. Barlickicgo 
1 tow. w sprawie robót publicznych i pomocy 
dla bezrobotnych. Referent Waszkiewicz oświad 
czył, że złączone komisye postanowiły ożywić 
gospodarkę narodową i na tej drodze znależć 
zatrudnienie dla bezrobotnych, przyczem polo- 
Żowo nacisk na to, aby bezrobotnym, którzy nie 
znajdą pracy, umożliwiono przetrzymanie zimy. 
Przed wojną było zatrudnionych w przemyśla 
w Kocgresówce 400.000 robotników, obecnie 


zaledwie 29 procent tej liczby ma zatrudnienie 
przy właściwych warsztatach pracy. 


Nie można liczyć na to, aby w ciągu zimy dało 
się zatrudnić wiclką ilość bezrobotnych, a cal- 

kowite uruchomienie wersztatów pracy jest 
kurestyą lat. Dotychczusowym usiłowaniom do- 
„gtarczenia pracy brakowało planu i jednolito- 
ści i umiejętności wyzyskania krajowych źró- 
deł pracy. Walka z bezrobociem musi być połą- 
czona z gospodarczą akcyą kraju. Komisye wno- 
szą, by powolano do życia międzyministeryalny 
komitet gospodarczy, któryby podjął akcyę go- 
Spodawczą odbudowy kraju. Ponadto powinna 
być powołaną rada gospodarcza, jako organ do- 
radczy przy owym komitecie. W skład jej po- 
winni wejść puzwedstamicele Sejmu, związku 
pracowników i związku zawodowego robotni- 
czaro, 

Celem ożywienia produkcyi przemysłowej w 
kraju 
należy zaradzić brakowi węgla, powiększyć ta- 
bor kolejowy, uruchomić fabrykę wagonów itil 
Ponieważ jednak przy pomyślniejszej konjuu- 
kturze nawet nie da się odrazu uruchomić ca- 
łcgo przemysłu, przeto sprawa robót publicz- 
nych ma pierwszorzędnego znaczenie w walce 
z bezrobociem. Roboty publiczne muszą być roz- 
szerzoze celowo, 

W dalszym ciągu omawia mowca skutki emi- 
gracyi i oświadcza, że komisye stanęiy na sta- 
nowisku, aby Sejm wezwał rząd 

do uregulowania kwcStyi emigracył 


i zapewnił emigrantom drogą umów państwo- 
wych doogdniejsze warunki pracy. Pcnadto ko- 
misye wnoszą, aby rozszerzyć na zimę alicyę 
zapomozową dla bezrobotnych. 

Po referacie p. Waszkiewicza Sejm uchwalił 
wszystkie rezolucye zaproponowane przez po- 
łączone komisye. 

Poseł Gnrzędzielski refcrował 

sprawozdanie komisyi aprowizacyjnej 
i stwierdził, że większość komisyi w kwestyi 
zbożowej stoi na stanowisku wolnego handlu, 

Większość komisyi, odrzucając sekwestr, go- 
dzi się na pokrycie kon: c.znego zapotrzebowa- 
nia kcntyrgontem, Komisya przedkłada szereg 
rezolucyi, z których jedna wzywa rząd, aby jak 
najprędzej sprowadził z zagrenmicy brakujące 
środki żywności, a druga do wydania zarzą- 
dzeń, zaostrzających przepisy przeciw przemy- 
can:u za granicę i tajnemu gzrzelnictwu. Na 
prorozycyę m:rszałka dyskusyę odroczono. 

Miał bowiem w sprawach aprovizacyjnych 
przemawiać prezydert Paderewski. Ale — po- 
nieważ rząd jest w bardzo trudnem, poprostu 
bez wyjścia położeniu — więc też nie majac 
nic do powiedzenia, prezydent z2chorowal! 

I dlatego na następnem posiedzeniu nie mó- 
wił p. Paderewski mic exi w sprawie aprowiza- 
cyi, ani też w sprawach polityki zagraniczne;, 

Obok drobniejszych spraw była na porządku 
dziennym dyskusya nad mową co do zezwolenia 
na emigracyę zarobkową ds Frarcyi. 

Sprawozdawca ks. Kaczyński stwięrdza, że 
na mocy ukladu, objętego kozwor.cyą, 


zobowiazuje się rząd francuski wvyłzcać na- 

szym rovolnikoin niefac howym 7 do 12 frzn- 

ków dziennis, Zaś fachowym cd i2 čo 17 (ran: 

ków, z czego seirącono będzie dzionnuio 5 fran- 
ków na trzymanie. 

Poseł tow. Perl zaznaeźa, że w obcenvch wa- 
rurkach mnósiwo bezrobotnyca znajdzie preco 
w przemysle i wskazuje nieścisłość į réżnico 
istrzejące między francuskim i polsk.m trakta- 
tem konwercyi, z kceórych-to powodów ypeslo- 
wie socyalistyczni głosować będą przeciw u- 
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„PRAWO LUDU" 


chwaloriu konwencyi, Dalszym powodem gło- 
sowzmia przeciw konwencyi jest okoliczność, że 
ustawy tego rodzaju mają wartość tylko wów- 
czas, gdy są należycie wykonywane, Socyal.ści 
zaś nie mają zaulania do obecnego rządu. 

Wiceminister Pracy Prystor stwierdza, że c- 
migracya jest rzeczą przesądzoną, albowiem w 
rzeczywistosci odbywa się ciągle do Niemiec 
i do If'rancyi. Układ nie jest idealny i rząd pol- 
ski niechętnie się zgodził, ale w tej sprawie u- 
czynił wszystko, co było można. Poczyniono spe- 
cyalne kroki, aby robotnika. naszego zabezpie- 
czyć przed wyzyskieni. W końcu przedłożony 
będzie Seimowi projekt stworzenia irstyltucyi 
attache do spraw wychodźtwa. Attache ci będą 
przydzieleni konsulatom polskim i zadanii m 
ich będzie czuwać nad zabezpicczeniem robotni- 
ków przed. wyzyskierń. 

Po dalszej dyskusyi przyjęto projekt konren- 
cyl. 

Przystąpiono do sprawozdania BED: 0- 
chrony pracy w sprawie 


ubezpieczenia robotniczego. 
Sprawozdawca tow. Żulawski stwierdza, że 


Polska jest jedynem państwem w Europie, któw 


ra nie posiada nbezpieczeń Społecznychł Naj- 
gorzej przedstawia się ta sprawa w byłej kon- 
gresówce, W Małopolsce i w Poznańskiem i- 
stnieje jakie takie ubezpieczenie od wypadków. 
Ten stan rzeczy musi się zmienić. 

Komisya ochreny pracy postanowiła wezwać 
rząd do przedstawienia odpowiedniego po 
ustawy w sprawie ubezpieczenia na wypzdek 
ch.ceby, Komisra wzywa rząd do wrpełnienia 
postanowień dekretu z d. 10 kwietnia, br., który 
to dekret sprawę tę poniekąd załatwia. 

Sprawa ubezpieczenia od wypadków pe : u- 
stawia się źle. Istniejący w tej sprawie projekt 
nie został dotąd wniesiony do Izby. Wielkę uo9- 
niosłość posiada ubezpieczenie robotnika na 
starość, zwłaszcza wobec plebiscytu na Śląsku 
i Mezurach. Sprawa ubezpieczenia od braku 
pracy jest bardzo trudrę, Przedłożony obecnie 
Izbie projekt dotyczy doraźnej domocy dla bez- 
robotnych. Mowca omawia poszczególne posta- 
nowienia ustawy, która dla miejscowości mniej- 
szych proponuje zasiłek 4 marki, dla żony 2 
marki, a na każde dziecko 1 markę, razem nie 
więcej, jak 10 marek. W miejscowościach wię- 
kszych i centrach przemysłowytch odnośna po- 
zycva podnosi się do 5 mk., 3 mk. i 1 mk., naj- 
wyżej do 12 marek, Okres maksymalny, przez 
który pobierać ma się zasiłek, wynosić ma 26 
tygodni. 

Dalszą dyskusyę odroczono, poczem przystą- 
piono do wniosków magłych, wśród których 
znajduje się wniosek w sprawie klęski aprowi- 
zacyjnej w Małopolsce i na Śląsku. 

Paskarze zkożowi Szkoczą plebscytowi! 

Uzasadniając nagłość wriosku, stwierdza p8- 
Sel tow. Czapii:Ski, że rozruchy głodowe prze- 
stają być zapowiedzią, a stają się faktem. Klub 
mówcy otrzymuje codziennie stosy telegramów 
z przestrogami, Właśnie dziś otrzymano tele- 
gram od prezydyum miasta Krakowa, donoszą- 
cy, że brak średków aprowizacyjnych wytwa- 
rza stam groźny, W telegnamie tym oświadcza 
prezydyum miasta, że nie bierze osipowiedzial- 
ności za następstwa tego stazu. — W powiecie 
bialskim zapowiada się na tle aprowizacyjnej 
strejk generalny. Takie same wieści przychcdzą 
z Borysławia, a ze Śląska Cieszyńskiego nad- 
szedł telegrzm od Rady Narcdowej, reprezen- 
tującej przystkie strernictwa polskie, że głód 
naraża tam na poważny szwark calą tarmtej- 
szą akcyvę plcbiscylową. W dalszym ciągu za- 
znacza Mov ca, że przyczyna tego fatalnego sta- 
nu aprowizacyjnego jest anarchia komunixa- 
cyjna, n.edciężna gospodarka wagorowa mini- 
sterstiwa komunikzcyi, oraz bojkot, wykonywa- 
ny przez relników, którzy nie chcą wyńlawać 
swoich ztomionłodów, bojkot, który netylko się 
nie zmaicjsza, lecz coraz bardziej wzrasta. Po- 
lityka egraryuszy systematycznie dąży do dy- 
klaturyv gospodzrczcj i polityczrej, stwarzając 
poprostu blokadę miast i zrzeszeń robotriczych 
przez z.eloną armię. Mowca zwraca się do rzą- 
du z żądaniem, aby zerwał z tradycyą coraz 
większej uległości wobec zemiaństwa i przy- 
szedł z pomocą ludności zarówno AES Sb jak 
i wiejskiej w Małopolsce. 

Nagłość wniosku uchwalono. 

RARE posedzenie we wtorek. 


MM porerami! 
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Sprawie zuj .129lm kricz CHcozem Wudzx 

Merry XW in pech cżaieva Fabiersiewiczo. 
W siye u rob Lapach, gdzie komenda- 
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Nr. 45. 
tem okręgu był p. major Pasławski, obecnie 
podpułkownik, zamorucwanoe w  SkzytJbójczy 


srosab wracającego z Kosyi źbignicwa Fażicra 
kiewicza, 

Sprawa, wedlug otrzymanych przez nas wia- 
doniości, miała się, jak naslępuje: 

Do żandznneryi w Łapach zgłosił się Zbi- 
gniew Fabierkiewicz, wiozący przy sobie z Ro- 
syi 84,000 rubli, Przyjął go ppor. Gedronowicz i 
zawiadomiwszy o tem majora Pasławskiego 


otrzymał polecene zatrzymania go aż do wy- 


jaśnierda. Jednakże w nocy oficerowie żandar- 
meryi: por. Żukcwski, ppor. Bocheński i ppor. 
Wilhelm, na mocy ustnego reczkazu majora Pa- 


sławskiago, odebrali IFabierkiewicza z posterun= i 
ku. Poczem wyprowadzili go rad brzeg. Narwi. | 
Tam kilkoma strzałami rewolwerowemi pozbaa« 


wili go życia. Na odgłos strzałów posterunki 
polskie i niemieckie poczęły się ostrzeliwać, O- 
ficerowie Żukowski, Bocheński 4 Wiihelm po- 
cząli uciekać w stronę Łap. Wrócili tylko pod- 


porucznik Wilhelm i por. Żukowski. Ten osta- 


tni wrócił cały zmoczony — gdy zerwał się pod 
nim lód na rzece, 

Rano żołnierze znaleźli zabitego Fabierkiewi- 
cza. Śledztwo ustaliło, że został zabity kulami 
krauningowemi i ograbiony z gotówki, którą | 


miał przy Sobie. Żona Zbigniewa Fabierkiewi« 


cza po kilku dniach z rozpaczy ©truła się. 

Dalsze śledztwo ustalilo, że ppor. Bocheski 
mie utonął w mece podczas powrotu, lecz został 
zastrzelony. Padło podejrzenie na Żukowskiego 
i Wilhelma. Zostali oni aresztowani, jak rów- 
nież i ppor. Gedronowicz, który wydał na ustny 
rozkaz majora Pasławskiego Fabierkicwicza. 

Ppor. Wilhe'— vy Wielką Sobotę r. b. odebrał 
3obie życie w 7-Xładzie karnym, Zostawił Ilst, 
że działał z pobudek ideowych, że Fabierkiewicz 
vyl komuniste, uo czągo się przyznał. O zabój- 
stwie Bochenskiego nic nie wie. 

Chociaż śledztwo toczysło się nadal, pami ma- 
jor Szluborski, prokurator wojskowego Sądu O- 
kręgowego, wypuścił na wclną stopę ppor. Żue 
kowskiego, jak również ppor. Gedronowikza. 

W połowie sierpnia r. b. ppor. Żukowski wy- 
jechał na urlop za zezwoleniem p. majora Szul- 
borskiego do Brześcia i nie wrócił dotychczas, 
Okazało się, że zbicgł. 

P. major Pasławcki dcpiero przed kilku ty- 
godniami Oddał sumę 84.000 rubli do depozytu 
sądowego! 

Ppor. 
wicza i dopiero sąd kazał mu je odebrać, 

Podpisani zapytują: 


sze? 


2) Na jakiej podstawie prokurator wojskowe- | 


go Sądu Okręągowozo wypuścił na wolną stopę 
oskarżomych w sprawie morderstwa? 

3) Czy rząd skłonny jest zamiast tuszować 
tę sprawę, jak dotychczas, i w ten sposób w 
tym, i wielu innych wy padkach, podrywać po- 
czuo.e sprawiedliwości j prawa w narodzie — 
sprawę tę całkowicie wyjaśnić, wyniki śledz- 
twa podać do wiadomości publicznej i winnych 
surowo ukarać? 


Warszawa, dnia 30 października 1919 r, 


LUDUWŁ TOWARZYSTWO WYDAWNICZE Wi LOWI: g 


ULICA SYKSTUSKA L. 21. 


IGNACY DASZYNSKI 


i 
Z BURZLIWEJ DOBY A 
MOWY SEJMOWE WYGŁOSZONE w 


W CZASIE OD PAŻDZIERNIKA 
1918 DO SIERPNIA 1919 ROKU. 


CENA ZA EGZ. 8 K. 


Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników. 
trafikach oraz w admin. „Dziennika Ludowego“, 7 


gdzie też można zamawiać wększe ilości egz 


W sprawie Zjazdu kabiet. 


Z kół towarzyszek naszych otrzymujemy na- 
stępnjące uwzęgi: 

S.z.9 s.ę dobrze, że zjazd kobiet szcyzclistycz- 
nych, pierwszy Zjać d szcyal.stek w Wolnej Pol- 
sce został odroczowy. Może uda nam się do tar- 
uimu naznaczenego nawiązzć jakieś stosunki 
z naszą „Centrają', z Wydziałem dla spraw 
Kom ec; ch, o którym wisdomo nam l: Iko z spra- 
woda ko.gresu, że zoslal wibr'nv. Może ten 
wydział zechce i nam przestać w formie CYCKU- 
arza sprawczdar.e z czynno-:ci sweżch dotych- 
zasowych; może zapoznamy się z jego uchwea- 
lmi i postanowieniami, które powinny pize- 


Żukowski nosił pierścionki Fabierkie. 


1) Czy pp. Ministrom znane są fakty powyż- 


| 


l 


- 


_©eż i nas obowiązywać; 


„biety. pozostawione wpływom klasy 
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„PRAWO LUDU" 


może nakazy te i rady | 
zdołają tchnąć trochę życia w powclny a ciężki . 
ruch tu we Lwowie i popcnrą do akcyi bardziej 
celowych! 

Tymczasem odkad wybrany Wydział ten i- 
stnieje, ¿wi jednego odeń nie doslalyśmy powia- 
dom enia; Warszawa pczostawila nam nie już 
„autonemię', ale zupełną „niepodległość” i nic 
dziwrczo, że wiadomość o Zjeździe kobiet spa- 
Gła na n:s zgoła niespodzianie, zastała ras ma- 
teryalnie į „moralnie* nieprzygotowanemi, 

A przecie Lwów, choćby na podstawie trady- 
cyl svojej nie zasluguje bynajmnie na takie 
potraktowamae go ze strony Wydzialu dla spraw 
kobiecych. 

Przed wojną miasto nasze wcale poczestne 
miejsce zajmowało w dzedzinie ruchu socyali- 
styczncgo, Może nie była deść zwarta organi- 
zacva kobiet P. P. S., co przyczynę miało w wa- 
runkach tutejszych i w niedcmaganiach ruchu 
socyalistyvcznego na terenie tutejszym wogóle. 
Ale ruchliwości tej niewielkiej garści zorgani- 
zowanych socyalistek chyba odmówić nie było 
można. Pracowały przed wojną w organiza- 
cyach zawodowych wśród introligalorek, nakta- 
daczek, praczek i pragowaczek itd. Rozwijały 
gorącą czynność w okresach wyborczych, zwo- 
łując wielkie często zgromadzenia kobiet, wpły- 
wając na kobietę, a przez nie na mężów. 

Szczególnie zaś „Dnie kobiet“ bvłv każdego 


roku potężnemi manifestacyami za ekonomicz- 


nym i polilycznym równouprawa:enmnem kohbie- 
ty pracującej. To też mimo braku, jak powie- 
dziaro, silnej, wielkiej, a zwaatej organizacyi, 
n.yśl socyalistyczna przenikla do miemauej li- 
czby niezorganizowanych jeszcze kobiet, Nie- 
stety, partya nasza niedość jeszcze przejęta jest 
ważności sprawy uświadamiania t zorganizo- 
wania politycznego kobiet. Lważa ją wciąż je- 
szcze za kwestyę podrzędrą i uboczną, jakkol- 
wiek winną zwrócić uwagę na ni} choćby dla- 
tego, jeśli już nie z innych nierów nie ważnioij- 
sz'ch motywów, że mamy dziś .powszechne, pię- 
ecprzymiotnikowe prawo wyborcze, a nieu- 
Śświ”emiere, niczorgan:zowane politycznie ko- 
i reakcy:, 
mogłyby zatopić wszystkie nasze polilyczne i 
kulturalne zdobycze w :norzu zwy-.ięstwa czar- 
nej reakcyi. 


Projekt zamiany. 


Z życia poiskich białych niewoiników. 

Z okazyi sprowokowanego ze znanej strony, 
lecz już zażegnanego strejku rolnego, wystąpiły 
u nas w obronie biednych obszaan:.ków wSzżySt- 
kie w pastwie miarodajne i nietniarodajne czyn- 
niki przeciwko n.by lepiej niż inteligencya miej- 
ska wynagiadzanej i sytuowanej służbie folwar- 
cznej. 

Na tę samą nutę krakała także wstrętnym 
dyszkantem burżuazyjna w kraju prasa i tejże 
redzktorowie wyliczali na szpaluzch  odnoś- 
nych dzienników bajońsk:e sumy, płacone przez 
obstaaników jako wynagrodzenie swym forna- 
lom, 

No i opinia publiczna inteligencyi i nieinteli- 
gencyi mieszczańskiej, spałkowana na swym i 
tak słabym mózgu w ten sposób dokładnie przez 


ową burżuazyjną prasę. zwróc.ła się oczywiście 


przeciwko niby świetnie sytuowanej służbie fol- 
warcznej, potępiając takową w czambuł, a bio- 
rąc w obionę biednych obszarników. 

Dla nalcaytcgo przez samych szan, czytelni- 
ków Prawa Ludu osączenia tej sprawy, przyta- 
czam pon:żej konkretne w tym względzie cyfry 
i fakta z jednego tylko w ropczyckim powiecie 
folwarku, a mianowicie: 

Do obszaru dworskiego w Nagoszynie, którego 
właścicielem jest krakowski adwokat, dr. Sa- 
muel Schmindling, należy około 700 morgów 
pola ornego i kilkuset morgów lasu. 

Z owej ilości morgów ornego pola uprawiano 
w b. r. tylko około 400 morgów, a reszta lezała 
ugorem. 

Właściciel tej fortuny m'eszka stale w Kra- 
kowie, a gospodarkę na danym folwarku prowa- 
dzi rządca, p. Dariel Monderer, który, uzbiojony 
rewolwerem, nagania służbę folwarczną do ro- 
bity już o godz. J-ej reno. Znów ukończenie co- 
dziennej pracy ma miejsce o godz, 9.ej wieczór, 
A za!em 6 godzin nocnego snu dla wypoczynku 
jozcstaje danej służb e dworskiej na dobę. (Ta 
reguła istnieje zresztą na wszystkich folwar- 
kach..) 

A teraz przejdźmy do wyn: grodzenia tej służ- 
by :a jej pracę, a mianowicie: 

Prócz lichego w czworakach  promieszkania, 
riedostatecznej ilości opału i codziennego :nle- 
ka, którego służba nieregulsunie otrzymuje, oraz 


prócz skrawka pola wzgl. kilka tzw. „koziołków" 


, pod zieniniaki etc, wynosi ordynarya: 


10 kcrcy po 60 kilogramów, czyli 800 kilogra- 
mów zboża rocznie, 

Przytem otrzymuje służba odnośne zboże nie 
nsleżycie oczyszczune i w lichym gatunku. A zae 
tem dia wyżywienia fornala { jego rodziny przy. 
pada z Owej oruyrnaryi zbożdwej — wraz z sto- 
kłosą, kąkolem i innemi śmieciami — 2 kilogrena 
my i 19 dckagramów dziennie! Każdy przyzna, 
że taki harujący od godz. 3-ej zrana do godz. 
9-ej w.eo:ór, tj. 18 godzin na dobę, forral sam 
więcej by zjadł chleba, a jednak nie mcże i nie 
śmie, ze względu na swą rodzinę. 

Znów za niewydawanie służbie w ciągu zeszłej 
zimy mleka w ilości 148 litrów, wydano tejże 
łaskawie na wiosnę br. ogółem aż 3 q drobnych 
do sadzenia ziemniaków. — Oto ordynarya. 

A wynagrodzenie w gotówce? — 120, wyraźnie: 
„Sto dwadcieścia'* koron rcczn e, czyli niecałych 
33 halerzy dziennie, względnie około 2 halerzy za 
każdą godzinę dzionzej prucy. 

Oto nagie fakta świetnego niby slużby folwar- 
cznej położenia na jednym z brzegu wziętym w 
kraju folwarku. A podobne stosunki, z malemi 
tylko odmianami, istnieją u neg wszędzie, 

Przytem nadmienić należy, że odnośnąa "” Na- 
goszynie służba dworska n'e może nawet kupić 
sobie potrzebnego jej na zimę obuwia, 

W samej rzeczy, bo za 120 kouon. tj. za. cało- 
roczną w gotówce otrzymaną płacę, dzi butów 
nigdzie kupić nie można. 

Cóż na to wspomniani na wstop'e pp. redakto- 
rowie burzuazyjnych pism et Comp." — Może 
by się wspomniane szan. Towarzystwo, bodi, 
przez zimę, zamieniło z nagorzyńską służbą fol- 
warczną? Podpiszny by w tym względzie z- 
pełnie bezintoresownie i z całą gotowością po- 
średniczył u jurnego p. Monderera, 

Maryan Szydilk, 


Pow. Wieliczka. 


Z WIELICKIEGO, Zauważcie sobie drodzy 
czytelnicy artykuł księdza Michała Fortuny w 
Prawie Ludu z dnia 28 września: czyż niema on 
słuszności w każdym swym słowie? Ale za tę 
prawdę, jaką ten niezwykły ksądz tak śmiało 
wy powiedział, to go wielebny zdrajca wiary i na- 
rodu, biskup Łosiński aresztować kazałł Zważ- 
my więc teraz, kto psuje. rel giç: czy socyaliści, 
czy możnowładcy kościoła? A biskupowi Łozsin- 
skiemu, który przed wojnę i przez cały ciąg woj- 
ny tak się haniebn:e zachowywał wcbec narodu 
polskiego — należy się porządna kara! 

Czytelnik, 

RUSIN CZY ŻYD? „Robotnik Polski“, organ 
„chrzościjańsko-narodc werc stronnictwa robo- 
tniczego* w numerze 39, z dnia 19 pazaziorn.ka 
br. nazywa towarzysza Diceryzława Bobrow: 
skiego Rnsirem, a już w tydzień później podaje, 
że tow. Bobrowski. jest żydem-urzecnrztą, który 
dawniej razywał się Bober! Jak na „chrzesści- 
jański* orgia to wcale nie żle — co tydziań in- 

ne kłamstwo! Dodać należy, że tytuł tej notat- 
ki brzmi tak: „Kto jest apestelcm górników w 
w Wieliene?'* Czy orzan powszechnie zwanej 
„regłej śmierci“, dlatego używa nazwy „apo- 
stoł“, aby i św. arostolów poniżyć w opinii swo- 
ich nielicznych zresztą czytelrików, iako, że to 
byli „„żydy-przechrzty'? 

JURNY ZAŁGZYCIEL KONSUMU! Bliźnia- 
czki przyszły onegdaj na świat w Wieliczce; 
pani Mkulska twierdzi, że to synowie ducho- 
wnej osoby, ale taka sccyvalistka, jak pani Mi- 
kulska, to zapew. tak gada z uprzedzenia do 
księży. 

Ksiądz S. został tutaj delegowany celem u- 
tworzozja chrześcijańnsko:arcykatol.ckiego kon- 
umu, do którozo gurnicy nie chrześc.janie nie 
bda mieli wstępu. 

A tu ni stąd ni zowąd przychodzi do Wieli- 
czki brzemienna kobieta i naraz przychodzi na 
świat dwóch nowych czlonków... konsumu. 

Nnsza Wieliczka to już pod ‘n wzelędem 
ma szczęscie; niedawno ksiadz katecheta mial 
taki sam wypadek, z tą różnicą, że dziewczyna 


' jednego mu tylko urodziła syn2, 


Ale poczciwa Wieliczka, tak, jak matka L'po- 
wiczowa, wychowa to, tak, jak chowa masę in- 
nych dzieci kosztem vbyw:teli mizsta, 

A ludzie się dziwią pobożność. kobiet weli- 
ckich; czyżby przy laticn du» pasterzach mo- 
gło się znaleźć nieczule serce koae, któreby 
rie dmęło naiset na widek pckożnie w nie wpa- 
trzcnych oczu sz% ov. nego kocdza crga''izato- 
ra ksucllickiego konsumu? 


WSZEIC nin edee «4 Aelady AĘ o'ecwie wos- 
019, a TOT WER ' no" szne 
wie *elrucj od pęd: G s: OFCzĘCgiczy ben 7 ,apRage 


satanas'*. 


Z tego wszystkiego najgorsze to, że Mikulska 
domaga się zaplaty za p.elęgnacyę położnicy, 
a ksiądz dotąd z długu się nie uiżcił. 

Zdaje się, że będziemy musieli rozpisać skład- 
kę ra ten caly interes! Czerwone Ziele. 
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MEDIOWE Zani ki Chrann (irzANORONE, 


GMINNA W PSARACH. W AB! 6 sierpnia br. 
odbyły się wybory do kady gmuznnej w Hszrach, 
ma których przeszla prawie calą Rada socyali- 
styczna, bo 12-słu Socyalistów, a 4-cch z prawi- 
cy. Na to z prawicy wniesiono protesty do sta- 
rostwa w Chrzanowie, jeduak proiesty tę Z0- 
stały przez starostwo odrzucone, a Rada gmin- 
na w dmius0 waześna wybrala naczelnikiem 
gminy tow. Jana Gisfora, rokotnika. Od nowe- 
go wójta spodzicwamy sią sprawiedl.wego u- 
rzędowania i wołzmy: Niech żyje socvaliztycz- 
na Rada gmimna, ricch żyje ład i porządek, 
precz z wrogami ludu! 

SQ 'APZYTZENIE RO” 5" JT1CZO-CHŁOP- 
SEIE W PSADAC Z, W dniu 2° pażdziernika br. 
odbyło się w Psarach walnczo zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia roLovniczo-chłorskie= 
go w Psarieh, na którem referowali ttow, Gąe 
stor i Molenda, w spranio zalożonia Stowarzy- 

szenia robotniczo-chlopskiczo, Po odczytaniu 
statutu przysiąpiono do wyboru Zarządu I Ra- 
dy Nadzorczej. Do Zarządu wybrano tow. Moe 
lendą Kazimicrza, Rejrycha Jacentego i Male 
czyka Wawrzyńca. Robotnicy i Chłopi łzczmy 
się! Nie Żyje sMidlarność robotniczo-ch?opst="1$ 

NIE DLA MNODOTNIKÓW KRAKOWSKICA, 
LECZ DO WIEDNIA NIECH IDZIE WZEGIĘL 
PGLSRI! Narodowc-demokrztyozny dziatącz z 
„Towarzystwa Szkoly Ludowej" p. Rymar, re. 
daktor „Wieńca-l'szczółki'', tak pisze w tej gae 
zco.e: 

Co Słychać w kopalniach faworznickich? 

Górney na szybie „Sobieski* (kopańnia 
w Borach) zgodziła się za pośrednictvem 
swcgo dyrektora Ociweina na pracę nadpro- 
granową w zamian za dostarozęnie im u- 
hran i obuwia z msaterayłów trwałych I 'do- 
brych. Za dostarczenie 2000 wózków węgla 
po 7 i pół celczara metr. otrzyma każdy ro- 
botnik wyborowe ubranie i obuwie świętal- 
ne; każdy górnik dopłaci do ubrania 30 ko- 
ron, do obuwia 10 koran, w razie zaś braku 
otrzyma każdy po 1000 koron gotówką, U- 
brania i obuwie leżą w magazynach w O- 
święcimiu — i tsm nastąpi wymiana. CI 
wszyscy, którzy naszego polskiazo góniika 
posądzają o lenistwo, mogli się przekonać, 
ile ten górnik węgla wydobyć potrafi, kiedy 
widzi i przekona się, że za swoją ciężką 
prwę zostaje po ludzku wyragrodzony — 
gdyż kopalnia „Sobieski“ wydzła zą tę pier- 
wszą nadprogramową szychię dwa razy ty- 
le węgla, co zwyczajnie. 

Jak nas nasi gómzicy z szybu „Kościue 
szko“ donoszą, to i „Kościuszko“ ma taki 
sm układ zawrzeć i wszyscy górnicy do- 
brze na tem wyjdą. 

Jedynie szyb „Pilsudski“, gdzie wodzą rej 
towarzysze z Rady robolniczej P. P. S., 4z0- 
dził się pracować nadobowiązkowo za ty- 
tem który miał jukiś socyalistyczny „bur- 
żuj' zakupić w Rumunii, Węgrel z tego szy- 
bu jest przezmaczony na przeprowzdzonie 
wyborów do gminy krakowskiej. Brari gór- 
ników z „Sobieskiego i „Kościuszki“ chwa- 
li się, że się olrząsnęli z partyjnej ślepoty. 
Nadejdzie czas, że i „Piłsudski“, tj. cała 
załoga. pokłoni sią i podziękuje czarwonvm 
zà niepioszoną opiekę.* Eilof, 

Jek wiadcmo, szyb „Pilsudski“ pierwszv raz- 
począł wydobywać węgle dla krakowskich ro- 
botników, olóż „Tarodowo-demoknatrczzy* 
działacz, pod pseudonimem „Kilef'* pisze, że 
węgiel ten jest przeznaczony do przeprowadze- 
nia wyborów do rady gminnej w Krakowie. 
Może nietylko tych wyborów — dodamv od sře- 
bie — które jeszcze nie są rozn's"me do "miny, 
lecz i inme wybory kiedys pójdą po naszej my- 
śl, edy dzie ci robotników krakowskich wspom- 
ną, że jedyn e solidarność ro»otnicza górników 
uratowała ich od śmierci z głodu i zimna — na 
jaką śmie ich skazywsć słusus kar. listósy 
węglowych, którzy radziby do IV'ednia wew. 
té węgiel, gdyż tam „zarobić“ mogą kapitzliści 
10 razy tyle. aniżeli w krcju! 

Tak wygląda patryotyzm „nrarodawch*, 
„Chrześcijańskich“ i innych socnlistożara teh 
„dzienaczy'! Lepiej riech masznie ną śr*="ć 
urakowsńx: rehotnik — hb'le t lxo kanit- ta 
nie stracił! Oto hasło „Chrzeżciiańskich* m*0- 
tników I 


ZGROMADZENIE W RZĄSCE, pow. Kraków. 

Dnia 26 zm. odbyło się w tutejszym domu gmin- 
nym zgromadzazie, zwołane przez tutejszą Or- 
ganizacyę włościańską P, P. S. Przewodniczył 
tow. Kulczycki Józef, rekretarzował tow. Morys 
Jan. J ako referent przybył z Krakowa tow. Pio. 
trowskzi, 
f Po skończonym referacia zgromadzeni achwa- 
Mii wyrazić pełac zaufanie i podziękowanie po- 
siem socyalistycznym za ich dotychczasową o- 
broaę robotników i biednych chłopów. Ucliwa- 
łono następnie rezolucyę przeciw dalszemu yro- 
wadzeniu wojny, wygiadzaniu ludności przez 
otszarników i domzyającą się od Rządu wyda- 
tnej pomocy aprowizacyjnej. 

W zgromadzeniu wzięli również liczmy udział 
łornale i służba dworska z okolicznych dworów. 
Żalono się na złe traktowanie i na nędzne wa- 
runki bytu. Tow. Piotrowski wyjaśnił im zna- 
czanie orgarizacyi rob. rolnych, wzywając ich 
do zorganizowana się, co też zgromadzona słu- 
żba dworska uchwaliła, W tym celu ma być 
zwołane w krótkim czasie specyalne zgroma- 
dzenie służby dworskiej, na którem będzie wy- 
brany Zarząd. Zgromadzona służba prosiła o 
pomoc w tym względzie Komitet Wykonawczy 
P. P. S. w Krakowie. 

WYPADEK PRŻY PRACY. Z Bochni piszą 
mnam: W poniedziałok, 27 z. m. około godziny 10, 
górnik, tow. Andrzej Mikłos, sporządzając na- 
bój do strzelania soli, uległ strasznemu wypad- 
kowi. Nabój w rękach eksplodował, urywając 
mu dwa palce u prawej ręki i raniąc lewą piers 
tak glęboko, że ustawicznie ukazuje się krew 
ustami. Nieszczęśliwy jest w szpitalu w Bochni 
w bardzo groźnym staine! Powodem wypadku 
jest bnek materyałów wybuchowych, używa- 
nych w górnictwie. 

NAGOSZYN, powiat Ropczyce. Tu, w naszej 
wsi, z początkiem pażdziernika b. r. działy się 
ciekawe rzeczy. Były ome podobne do owych, 
które u nas miały miejsce w czasie inwazyi r0- 
Byjskiej, 
e'Bo z początkiiem października br. zawitało in, 
do naszej wsi 59 żołnierzy, t. zw. kompanij 
szturmowej 20 p. p. wojska polskiego, pod do- 
wództwem pewnego p. chorążego, nasłanych də 
nas z Brzozowa, jako ekspedlycya karna. — Co 
to oznacza, wiedzą tylko tacy ludzie, którzy po- 
dobme przyjemrości doznawali ogobuście. 
Szczęściem naszem, że owa ekspedyvcya karna 
uprzyjemniała nasz tu byt tylko przez 7 dni z 
rzędu. Lecz to wys: 'rczyło dla gruntownego po- 
uczenia nas, że, glosując dnia 26 stycznia b. r. 
na witosowców, 4 : ie ma sccyalistów, popełnili- 
śmv wielki błąd, 

L: gdyby wybrani przez nas do Sejmu chłop- 
ścy posłowie z pod znaku p. Witosa — ktjrvcs 
my dotychczas na cko nie widzieli — o nas 
chłopów dbali choć krztynkę, to nigdybyśmy 
nie byli przeszli wspomnianych z ową wojsko- 
wą cekspedycyą katuszy, 

A zaco nam nasłano ową wojskową ekspedy- 
cyę karną? 

Oto poprostu zato, że z końcem września b. r. 
kilku tutejszych parobczaków polurbowało kott- 
kurującego do jednej z tutejszych dziewcząt 
żandarma, nazwiskiem Belczaka, z miejscowe- 
go posterunku żandarmeryi. Wspomnianemu 
żandarmowi nic się rie stzło w zupelności! 
Oberwał on — poza służbą na ekskursyi miło- 
smej — kilka kułaków i na tem się skończyło. 
Lecz tutejsi chłopi wiedzą teraz, po owej woj- 
skowej ekspedycni karnej, po czemu łokieć, 

Jednakowoż do myiarodajnych czynników na- 
leży zwracać się zz skromem zapytaniem: 
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Odpowiedzialny redaktor: 
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Fabryka maszyn Í narzegzi roln 


Żygmuzat Klemensievicz, 


„PRAWO LUDU" ; 


Czy komparie szturmowe wojska polskiego 
mają za zadanie: pomścić potnrkowanego poza 
służbą przez swych konkurentów na cxzskur- 
syach miłosnych żandarma na Bogu ducha win- 
nych ludziach, czy też wspomniane kompanie 
szturmowe inno mają przeznaczenie? 

Były witasowiec. 


DO CZYTELNIKÓW! Z powodu braku papieru 
numer „Prawa Ludu“ wydaliśmy zu'niejszony, w 
następnym zaś numerze wszystko wyrównamy. 
BEZCZELNA KRADZIEŻ ODZIEŻY PRZE- 
ZNACZUNEJ DLA GALICYI! Na posiedzeniu Ko- 
misyi komunikacyjnej tow. poseł Moraczewska 
przedstawiła sprawę niezwykłej kradzieży trans- 
poriowej. Polacy amerykańscy, a wszczególności 
wychodżcy z Galicyi rozpoczęli w Stanach Z;edno- 
czonycz zbiórkę darów, składających się z odzieży, 
obuwia, bielizny itp,, przeznaczonych dla Małopol- 
ski, 42 skrzyń tych darów zostało w iipcu br. 
wysłanych na ręce p. Moraczewkiej do Ligi 
kobiet w Krakowie. Wysyłający te dary zawia- 
domili równocześnie osoby zamieszkałe w Galicyi, 
że dary te zostały wysłane. Wskutek tego zawia- 
domienia, owe osoby skierowały się do Ligi kobiet 
w tej sprawie. Zupełnie przypadkowo uuało się 
odkryć, że jedna z tych skrzyń znajduje się 
w „Kole Pań* w Warszawie. Jest lo Stowarzy- 
szenie endecko-klerykalne, klóre zagrabiło skrzy- 
nie z odzieżą, mimo iż skrzynie te były adreso- 
wane do tow. Moraczewskie,j! Wartość skradzio- 
nych skrzyń wynosi około 19 tysięcy dolarów t. j. 
przeszło 1 miłon koron. Szkodę tę odda kolej, 
bo tow. Maraczewska wdrożyła kroki sądowe prze- 
ciwko kolei i szlachetnym „Polkom* z Warszawy, 
które zagrabiły cudzą własność I 


40.000 ROBOTNIKÓW STRAJKUJE WE WŁO. 
SZŁCH. Premier włoski oświadczył, że liczba straj- 
kujących dosięga 40 tysięcy. Jeżeli ten stan rze- 
czy dłużej potrwa — Włochom grozi kompletna 
ruina gospodarcza, a wówczas rewolucya bolsze- 
wicka we Włoszech stanie się nieunikniona. . 


KLER BAWARSKI PRZECIW REPUBLICE. 
Episkopat bawarski ogłosił list pasterski atakują- 
cy niezmiernie ostro niemiecką politykę szkol- 
ną. Powiedziano tam między innymi: Rewolucya 
upodobnia sią coraz bardziej do „kulturkampfu* 
przeciw szkwie chrzescijsńskiej i przeciw reiigijne- 
mu wychowaniu dzieci. Gdyby tak miało iść dalej, 
nadejdzie czas, w którym biskupi powiedzą kato- 
lickin rodzicoin: „Żadna konstytucya, żadne pra- 
wo, żadne zarządzenie nie może zobowiązać ro- 
dziców, by posyłali swoje dzieci do szkoły pań- 
stwowej. Prawo rodziców idzie przed prawem kra- 
jowem, prawo sumienia zaś pized prawem pań- 
stwow em. 
N'RADY W SPRAWIE ZJEDNOCZENIA SO- 
CYALISTÓW NIEM. Wedle imformacyi z Berlina 
jako cl:arakterystyczny objaw dla syluacyi pod- 
nieść należy, że obraduje tam zgromadzenie dele- 
gatów związków socyalistycznych w sprawie zje- 
dnoczenia obu frakcyi. Zgromzdzeniu przedłożono 
punkta wspólnego programu zgodnego z progra- 
mem erfurtskim. Zachodzi uzasadnione przypusz= 
czenie, że pomiędzy obu grupami przyjdzie do po- 
rozumienia, co w interesie całego ruchu socyali- 
stycznego powitać należy z największą radością ! 
JAPOŃSCY SOCYALIŻDCI ORGANIŁUJA SIĘ. 
Japońscy socyaliści żądają polepszenia warunków 
by.u japońskich robotników i ograniczenia p:zywi- 
lejów kapitalistów. Ruch robotniczy zakreśla w Ja- 
ponii coraz szersze okręgi. Japońscy socyal ści któ- 
rzy zorganizowali dopiero niedawno japońską par- 
tyę socyalistyczną, wydali manifest do calego 
świata. | 
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Nr. 45. 


Obowiązxiem każdego Towa:zysza 
jest prenumerować „Prawo Lugu". 


Najżyźniejsze ziemie palskia 


głębokie cząrnoziemy, we wschodniej Galicyi, sprzedaje 
od lat kilkunastu 


Podolski Związek Ziemian we Lwowie 
ulica Zimorowicza L. 15. 


Związek jest stowarzyszeniem, opariem na wzajemności 
o charakterze wybitnie narodowym, dlatego tuż przepro- 
wadza parcelacyę obszarów większych pomiędzy ludnoś .ią 
polską nie dla zysków, a jedynie w c:lu utrzymania ziemi 
polskiej w rękzch Polaków na wieczyste czasy. — Związek 
parceluje grantu pomiędzy swych członków, pobierając je- 
dyn:e niewielką prowizyę na pokrycie kosztów; posiada 
w licznych miejscowościach we wschodniej części kraju 
ekspozytury, które zaopatru,ą osadników we wszystkie na- 
rzędzia rołnicze i sprzęty gospouarskie po cenach iabrye 
cznych; dosiarcza na zbiorowe żądanie materya ów oudo- 
wlasych; z osiągniętych zysków Związek coruczuie wydziela 
pewne kwoty na zakładanie ochronek iczylelń w powstałych 
koisoniach polskich. — Żyłosztnia załatwia się odwrotnie, 
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Fabryki maszyn i wagonów 


p L, Zieleniewski 
$ I. A. w Krakowie, Lwowie i Sznoku 


ks poszukuje dla swoich zakładów w Kra- 
kowie zdolnych tokarzy (sztemerów), mo- 
delarzy, kowali, kowa.i-spawaczy i po- 
mocników przemysłowych. 

Zgłoszenia codziennie między. 8—9 rano. 
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Aay nie zostać kaleka na ta życie 


Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 
czyli slabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadła 
w dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza osłabienia 
ogólne lnb też nie — to jednak musi zaraz sprowadzić 


O 


scbie bandaż — to się człowiek uratuje i będzie mógł. 


bezpiecznie żyć i prucować zdrowo zaraz i na stare lala. 
Zamawiając bandaż należy przysłać miarę nitką lub 
w centymetrach przez biodra czyli kłęby wokoło ciała, 
Opisać z kiórej strony, z prawej czy z lewej a może ną 
obie sirony? Czy opadło już w dól? Wiek? Zajęcie i za 
jaką cenę? Cena bundażu ze zwykłym aparatem kor. 70 
i 90, zaś Z anpielskiemi spreżynami i o pelotach guino- 
wych kor. 120 i 130. Wysyła się pocztą i dubrze opako- 
wane. — Baadaże, jeżeli nieodpowiednie przyjmuje się 
z powrotem. — Fabryka bandaży na prze,użliny czyli bruch 
dra nięźczyzn, kobiet I dzitci. 


M. L. Polaczek, Sambor 63, Galicya. 


Mimo, że wskutek wojny| Przeczytane numera 


towary AL podrożały, i | t6 
Ignacy Cypres), | LUDU 
Kraków, Szewska 13/18 przesyłajcie | 


rewnym i znajomym. 
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źwierzchności gminnych I 
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za poprzednierm wysłaniem (obok hotelu Drezdeńskiego). 
kwoty. Cennik ilustrowany za gs par 
przysłaniem I K w liście. "W 
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sprzedaje towar 
po nadzwyczainit 
nizkich cenach, — 
3% Niklowy system 
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Z drukarni Ludowej w krakowie. 


